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codziennie o godzinie 8 J/2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e o s i
TT K rakow ie m i e s i ę c * 118 6 złp kwartalna 1 5  słp.
W k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 sir. e j . k.

B"r*®(fl j5s2a8a
przyjmuje si? w K sięgam i J ó z s f a  C z e c h a  przy G łó w n y m  

Synku N r 46 8.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do s ió r a  

iir iD T C T i 0SA3U wyraziwszy ca kopercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p ie n ią d z e .* *

E o re sp o n d e n c y a  Czasu.
Wiedeń 2 9  p aźd z ie rn ik a .  

có K o m u n ik a c y e  p o c z to w e  z N e a p o le m ,  k t ó r e  d o ty c h c z a s  
b y ły  d o ś ć  dla o b u  s t r o n  u c ią ż l iw e ,  s t a n ą  s ię  n ie b a w e m  
ł a tw ie j s z e m i  i m nie j  k o sz to w n e m i .  R ząd  a u s t ry a c k i  r o z ­
p o c z ą ł  w tej m ie r z e  z  r z ą d e m  n eap o l i tań sk im  u k ła d y ,  
k t ó r e  p o d ł u g  o s ta tn ich  w ia d o m o śc i  zb l iża ją  s ię  do  p o ż ą ­
d a n e g o  r e z u l ta tu .  O ś w ie c o n a  i ro z s ą d n a  op in ia  p u b l iczna  
s k ł a d a  n a d to  k ró lo w i  n e a p o l i ta ń sk ie m u  z a s łu ż o n e  i s z c z e r e  
d z ię k i  za  r o z m a i te  i l i c z n e  tak  ł a s k i  jak  i u lep s ze n ia ,  k tó r e  
ten  p r z e z o r n y ,  o d o b ro  s w e g o  k ra ju  t ro sk l iw y  m o n a rc h a ,  
p o s ta n o w ie n ia m i  sw e m i  z a t w ie r d z i ł  w c za s ie  p o b y tu  s w e ­
g o  w K alabry i .  J e s t  r z e c z ą  n i e z a w o d n ą ,  źe  d o b r o d z ie j ­
s tw a  p o d o b n e g o  r o d z a ju  s p ł y n ą  i na  S y c y l i ą ,  k tó r ą  N. 
P an  c h c e  t e r a z  o d w ied z ić .

R a n a  p a n a  m in is t ra  B a ld a ssa ro n i  z a d a n a  z b r o d n ic z ą  i d o ­
tąd  n ie z n a n ą  r ę k ą ,  n ie  j e s t  n ie b e z p ie c z n ą .

W  t u te j s z y m  św ie c ie  p o l i ty c zn y m  ci g ł a  c isza .  K o n -  
f e r e n c y e  c e ln e  j e s z c z e  n ie o tw a r te .

J e n e r a ł  hr .  Griinne w z i ą ł  na  c z t e r y  t y g o d n ie  u w o ln ie ­
n ie  od  o b o w ią z k ó w  dla z d ro w ia .

Wiedeń 3 0  p a źd z ie rn ik a .  
có D z ienn ik i  n e a p o l i t a ń s k i e ,  d e p e s z e  u r z ę d o w e  i l is ty  

p r y w a t n e  z t am ty ch  s t r o n ,  k r e ś l ą  w s p a n ia ły  i z a d a w a ln i a -  
j ą c y  o b ra z  p o d ró ż y  J.  K. M ości  Króla  O b o jg a  Sycylii  po 
p row incyach  p o d le g ły c h  j e g o  b e r łu .  W y s o k ie  p rz y m io ty  
u m y s łu  i s e r c a  t e g o  m o n a rc h y ,  z n a la z ły  w m asac h  c is n ą ­
cej  s ię  z e w s z ą d  dla p o w itan ia  g o  lu d n o śc i  s z c z e r e  i g o ­
r ą c e  p o sz a n o w a n ie .  Król r o z s y p a ł  m n ó s tw o  ł a s k  i d o ­
b r o d z ie js tw .  W  K a la b r y i ,  k tó r ą  n a p r z ó d  z w i e d z i ł ,  w s z y ­
sc y  w ię ź n io w ie  p o l i ty c zn i  z  la t  o s ta tn ic h  w y p u s z c z e n i  
zo s ta l i  na  w o ln o ść .  U le p sz en ia  a d m in i s t r a c y jn e ,  s ą d o w n i ­
c z e  i in n e  ty c z ą c e  s ię  d r ó g ,  k o m u n ik a c y j  w o d n y c h  ilp. 
p rz y p o m n ą  d ł u g o  m ie sz k ań c o m  tej p ro w in c y i  pobyt w niej  
d o b rego  j p ieczo łow itego  o dobro  k ra ju , króla. Sycylia, 
b o le śn ie  p rz e d  t r z e m a  la ty  d o lk n ię la  p rz e z  r e w o lu c y ą ,  o -  
c z e k u je  w tej chwili  p o d o b n y c h  ł a s k  i d o b ro d z ie js tw .  
K ró l  z w ie d z i  P a l e r m o ,  M essy n ę  i c z ę ś ć  w e w n ę t r z n ą  lej 
w y sp y .  EnU izyazm  ludu  p rz y jm ie  g o  na w sz y s tk ic h  p u n k ­
t a c h ,  bo  Sycy l ia  t ro n o w i  familii  k ró lew sk ie )  c ią g le  b y ła  
w ie r n ą  i p o d d a n ą .  W y p a d k i  1 8 4 8  r.  sp a d a ją  w z n ac zn e j  
c zę śc i  na  b ł ę d y  ad in in is t racy i  m ie j s c o w e j ,  w w ię k sz e j  na 
r z ą d  r e w o lu c y jn y ,  k tó r y  b u r z y ł  w ó w c z a s  c a łą  p ra w ie  
E u r o p e .

W  ś w ie c ie  t u t e :sz y m  m a ło  n o w in .  M ów ią  o p o d p is a ­
ne j  w ty ch  d n iach  n o m in acy i  j e d n e g o  z e  z n a k o m i ty c h  d y ­
p lo m a tó w  na In te r n u u c y u s z a  d o  S ta m b u łu .  Pan  de  R e c h -  
b e r g  z . o ż y ł  j a k  tw ie r d z ą  o ś w ia d c z e n ie ,  ź e  m ie j s c a  te g o  
n ie p r z y jm ie .

Dzisiaj  p i e r w s z e  p r z e d s t a w ie n i e  „ U n d in y “ j e n e r a ł a  Lwof.  
C ie k a w o ś ć  t r u d n a  do  op isan ia .

W iedeń  31 p a źd z ie rn ik a .  
có P o sp ie sz a m  w a m  d o n i e ś ć ,  iż w tej  chwili  są  p o d  o -  

k iem  N. Pana  n a s t ę p n e  p r z e d s t a w ie n ia  ty c z ą c e  s ię  p r z e ­
m ian d y p l o m a ty c z n y c h :  j e n e r a ł  M art in i  p o s e ł  a u s t ry a c k i  
w N e ap o lu  j e s t  p r z e d s t a w io n y m  na p o s ła  do  C a ro g ro d u ,  
na  j e g o  m ie jsc e  pan b a ro n  P r o k e s z  d ’O s te n  do  N e ap o lu ,  
i pan hr. de  Thun p r e z e s  B u n d e s ta g u  do  B e r l i n a ;  k to  do 
F r a n k f u r t u  na  p r e z e s a ,  d o tąd  n iew ia d o m o .

M ów ią  tak ż e  o z m ia n ac h  w tu te j s z e j  a d m in i s t r a c y i  p o ­
l icy jn e j .  "—

B e r l i n  2 8  p a źd z ie rn ik a ,  
f  S p ra w o z d a n ia  o w y b o r a c h  n a d e s z ł e  z  p ro w in c y j  po ­

ś w ia d c z a ją  p o w s z e c h n y  b ruk  u d z ia łu .  N ig d z ie  l iczba  w y ­
b o r c ó w  nie  d o c h o d z i ł a  p o ło w y .  W  w ie lu  o k r ę g a c h  l e ­
d w o  d z ie s ią ta  c z ę ś ć  w y b ie ra ła .  N ajm nie j  u d z ia łu  b y ło  
w  t r z e c ie j  k la s s ie  w y b o rc ó w ,  w  k tó re j  d e m o k r a c y a  n a j ­
w ię c e j  l ic zy  s t ro n n ik ó w .  N ieco  w ię ce j  za jęc ia  z  m ie ­
s z c z a ń s tw a  z ło ż o n a ,  le c z  i tu  w ię k sz o ść  b y ła  ty lko  w y ­
j ą tk o w ą .  W  k la s ie  p i e r w s z e j ,  w  k tó re j  n a jw y że j  o p o d a t ­
k o w a n i  g ł o s u j ą ,  i j u ż  p r z e z  to sam o  w b a rd z o  m a łe j  z n a j ­
d u ją  s ię  i lości ,  w  n i e k tó r y c h  m ie jscach  w c a le  n ie  o b i e r a ­
n o ,  a lbo  j e d e n  w y b o r c a  o b i e r a ł  s ieb ie  i j e s z c z e  d r u g ie g o  
i t r z e c i e g o .  N a w e t  w  o k r ę g a c h  c z y s to -k a to l i c k ic h ,  g d z ie  
d u c h o w ie ń s tw o  p r z e z  p u b l ic z n e  o d e z w y  z a c h ę c a ło  do 
w y b o r ó w ,  m a ło  w ię ce j  b y ło  u d z ia łu .  O b o ję tn o ś ć  p o l i ty ­
c zn a  o g a r n ę ł a  w id o c z n ie  w ie lk ą  w ię k s z o ś ć  l u d n o śc i  k r a ­
j o w e j .  W s z y s tk ie  s p o s o b y  o b u d z e n ia  i n t e r e s u  p u b l ic z n e ­
g o  o k a z a ły  s i ę  b e z s k u te c z n e m i .  Z d a je  s ię ,  źe  n a ro d o w i  
b y ło b y  n a w e t  r z e c z ą  o b o ję tn ą ,  g d y b y  r z ą d  p rz y s tą p i ł  
w p r o s t  do  z n ie s ie n ia  k o n s ty tu c y i .  N ie  p o c h o d z i  to  z tąd ,

ź e  n ie  j e s t  u s p o s o b io n y m  do  ż y c ia  k o n s ty tu c y jn e g o ,  lub 
ź e  n ie  um ie  c e n ić  in s ty tu c y j  g w a r a n tu j ą c y c h  w o ln o ść  o -  
so b is tą  i p o l i ty c z n ą ,  lub n a r e s z c ie ,  źe  g w a r a n c y ą  tę  w i ­
dz i  ty lko  w  r z ą d a c h  o p a r ty c h  na  z a s a d a c h  d e m o k r a ty c z ­
n y c h .  P rz y c z y n y  tej  p o w s z e c h n e j 'a p a ty i  leżą  ra c z e j  w c a ­
ł e j  p o l i ty czn e j  a tm o s f e r z e  e u r o p e j s k i e j .  K a żd y  c zu je  in ­
s t y n k t o w o ,  ż e  c a ł a  ta k o n s ty tu c y jn a  b u d o w a  p a ń s tw  na 
k o n ty n e n c i e ,  z w y ją tk ie m  A n g l i i ,  S z w e cy i  » N o rw e g i i ,  
w r e s z c i e  H o la n d y i ,  g d z i e f s i ę  o p i e r a  na t ra d y c y a c h  i p o d ­
s ta w a c h  h i s to r y c z n y c h ,  n ie  rna p o d  so b ą  g ru n tu .  Z ac ze m  
w s z y s tk i e  p o d e jm o w a n e  o k o ło  niej  n a p raw y ,  p rz y s ta w k i ,  
z m ian y ,  p r z e d s t a w ia j ą  s ię  n ie  j a k o ^ u le p s z e n ia ,  an i  jako  
n i e w z r u s z o n e  filary, z d o ln e  u b e z p ie o z y ć g ją  p r z e c iw  b u rz y  
i w s z e lk ie m u  z e w n ę t r z n e m u  w s ł r z ą ś n ie n iu ,  l e c z  r a c z e j  j a ­
ko  ty m c z a s o w e  p o d p o ry ,  ab y  g m a c h  p rzed  c z a se m  nie 
z a p a d ł  s ię ,  zan im  m a t e r y a ł y  do  n o w e g o  nie b ę d ę  p r z y ­
g o to w a n e .  T a k ą  z d a je  s ię  b y ć  o k o n s ty lu c y o n a l iz m ie  p r u ­
sk im  w  k ra ju  s a m y m  opinia .  O takie j  w n o s ić  p r z y n a j ­
m nie j  c h w i lo w o  k a ż e  n i e s ły c h a n a ,  j a k a  s ię  p r z y  w y b o r a c h  
o k a z a ła ,  o b o ję tn o ść .  N ie  m o g ę  i m e  c h c ę  w i e r z y ć ,  aby  
o b o ję tn o ś ć  t a k o w a  b y ła  r z ą d o w i  m iłą .  R z ąd  p ru sk i ,  w i ę ­
ce j  m o że  niż k tó ry k o lw ie k  in n y ,  p o t r z e b u je  o p a rc ia  s ię  
na  opinii  k ra ju ,  z a r ó w n o  w z e w n ę t r z n e j ,  j a k  w  w e w n ę t r z n e j  
sw e j  p o l i ty c e .  Opinia  ta n a jw ię k sz ą  j e s t  j e g o  s i łą ,  i n i e ­
r a z  ju ż ,  j e j  ty lko  P ru s y  b y ły  w in n e  sw o je  o ca len ie .  M ia ł -  

e o y  r z ą d  t e r a ź n ie j s z y  o d p y c h a ć  j ą  od  s ieb ie ,  i w  r e f o r ­
m ach  w e w n ę t r z n e j  o r g a n iz a c y i  p a ń s t w a , do  k tó r y c h  się  
g o tu je ,  n ie  z w a ż a ć  na g ł o s  k r a j u ,  k tó r y  m ilcząc  u su w a  
s ię  od  u d z i a ł u ?  M niem am , ź e  op in ia  k ra ju  tą r a z ą  m ylną  
p o sz ła  d r o g ą ,  r a d z ą c  w s t r z y m a n ie  s ię  od  w y b o ró w ,  bo 
j e s te m  p rz e k o n a n y ,  ź e  r z ą d  w p r z y s z ły m  s e j m i e ,  j e ż e l i  
n ie  z d o b re j  woli ,  to z  p o t r z e b y ,  p r ę d z e j  n .ź  k i e d y k o l ­
w i e k ,  z a s to s o w a ł b y  s ię  b y ł  do  ż ą d a ń  k r a j u ,  p o p a r ty c h  
w ię k s z o ś c i ą  j e g o  r e p r e z e n t a n t ó w .  Z a s to s u je  s ię  on  i t e ­
r a z  do  ż ą d a ń  se jm u .  A le  jakiż b ę d z i e  sk ł a d  t e g o ż ?  W e ­
d ł u g  w s z e lk ie g o  podobieństw a do praw dy, p r z y s z ł y  sk ła d  
Izb będzie  m iał c h a r a k te r  p r z e w a ż n ie  rządow y. Opinia 
k ra ju  n ie  b ę d z i e  m ia ła  w  nich s i ln e g o  g łu s u .  Iz b y  n ie  
b ę d ą  r e p r e z e n t o w a ł y  in te r e s ó w ,  C a łeg o  k r  j u ,  a le  i n te r e s  
k las ,  z k tó r y c h  p o w s ta ły .  Nie b ę d ą  c ia łe m  p r a . v o d i w -  
c ein w p r a w d z iw e m  k o n s ty tu c y jn e g o  p o jęc ia  z n ac ze n iu ,  
lecz  c ia łe m  r e g e s t r u j ą c e m  z g ó r y  p ro je k ta  do  p ra w  w y ­
c h o d z ą c e  od  r z ą d u .  Z a p e w n e  k a żd y  r z ą d  ma d o b ro  k r a ­
ju  na c e l u ,  i w ą tp ić  n ie  m o ż n a ,  ż e  i r z ą d  p ru sk i ,  m yś ląc  
o r e fo rm a c h ,  n ie  p rz e c iw ,  le c z  dla d o b ra  k r a ju ,  b ę d z ie  
j e  c h c ia ł  p rz e p ro w a d z ić .  L e c z  t ak ie m u  w ła ś n i e  u sp o s o ­
b i e n i ,  k b y  n ie  w y o b r a ż a j ą c e  op in ii  k r a ju  są  r a c z e j  p r z e ­
s z k o d ą ,  m ź po m o cą .  W  zb y tn im  z a p a le  dla r z ą d u  f a ł ­
s zu ją  c z y s te  j e g o  zam iary .  R ząd  s ta je  s ie  p o w o ln y m  n a ­
leg a n io m  nad m ia rę  g o r l iw y ch ,  bo  sw ó j  tak ż e  in te r e s  m a­
j ą c y c h  na ce lu  p rz y ja c ió ł .  I s to tn e  ( lobro  k ra j u znjkfl 
z oczu .  N ie c h ę ć  w z ra s ta ,  a m e  m o g ą c m ó w i ć ,  o d z ie w a  
s ię  w' p ra w d z iw ą  lub u d a n ą  o b o ję tn o ść .  ę a .fy SyStem r z a du 
z s u w a  s ię  w te n c z a s  z sw ych  posad .  J e ż e l i  sy s te m  k o n ­
s t y tu c y jn e g o  r z ą d u  w  P ru s ie c h  taki  ma w z ią ś ć  k o n iec ,  to 
lep ie jt iy  z a is te  b y ło ,  g d y b y  P ru s y  W prost  i od  r a z u  w r ó ­
c i ły  do  c zy s te j  m o n a r c h i i ,  j a k a  p r z e d  1 8 4 8  r .  p a n o w a ła .  
L e c z  z o s ta w m y  c za so w i  te  naetam orfozy .  Bliski w y b ó r  
p o s łó w  w y ra ź n ie j  nam  j e s z c z e  o k a ż e ,  c z y  o b a w a  chwili  
d z is ie j sze j  b y ła  s łu s z n ą .

W  k w e s ty i  h a n d lo w o -c e ln e j  z u p e ł n i e  tu c icho .  S p ra w a  
c a ła  p r z e n i o s ł a  s ię  d o  W i e d n i a ,  g d z ie  z a p e w n e  n a jda le j  
I g o  l is to p ad a  k o n f e re n e y e  się r ° z p o c z n ą ,  bo  j a k  d z ie n ­
nik i  p o łu d n io w e  d o n o s z ą ,  to i P e łn o m o c n ic y  w i r t e m b e r g -  
tki i b a d e ń s k i  tam ż e  udali  się- K ró l  ha  n o w e r s k i  p o w r ó ­
c i ł  do  k ra ju .  H an n o w i  r  przyj*?* p o l i ty k ę  o c z e k u ją c ą ,  n ie  
c h c ą c  s ię  w d a ć  w ż a d n e  ’'v ®c, k o a licy i  z o b o w iąz an ia ,
d o p ó k i  s ię  k o n f e r e n e y e  w  W ie d n iu  n ie  sk o ń c z ą .  W t e n ­
czas  s ię  o k a ż e ,  c z y  H a n n o w e r  uo  k o a licy i  p r z e j d z i e ,  czy  
t r z y m a ć  s ię  b ę d z ie  t rak ta tu  w i ś n i o w e g o ,  c z y  w ró c i  do 
s w e g o  d a w n ie j s z e g o  Związku ^ ^ u e r v e r e i n .  D o m y s łó w  
w tym  p o t ró jn y m  k ie ru n k u  p e łn o .  N ie  b ę d z ie m y  s ię  o 
n ie  sp ie ra l i .  N a d m ie n ić  ty lk° n a le ży ,  2e p r u sy  c o ra z  w i ę ­
cej  g o tu ją  s ię  do  wyosobnieni® s ię  i p r z e d  c za se m  g r a ­
n ice  s w o je  i s tn e  zabezp iecza j? -

Dyyór k o r z y s t a  z pięknej p o g o d y  i o d b y w a  z w y k le  
w  w ie lk ie j  ś w ic ie  k s ią żą t  i 'vy s ° k i c h  u r z ę d n ik ó w  p o lo w a -  
nia w . l a s a c h  rz ą d o w y c h .  Is to tn ie  r z a d k ą  m am y je s ie ń ;  
z a p o m in a  s i ę ,  że  zima za pasem . P u b l ic z n o ść  po  u s ł a ­
n y c h  l iśc iem  p ro m e n a d a c h  t łu m am i p r z e c h a d z a  się. S p o ­
d z ie w a ją  s ię  tu j e n e r a ł a  L«m o r ‘c ie r a ,  k tó r y  o g lą d a ł  pola 
b i te w  n a p o le o ń sk ic h  w N iem czech .  B y ł  w L ipsku ,  o b e j ­
r z y  z a p e w n e  ta k ż e  po le  pod G r o s s b e e r e n ,  i u d a  s ię  p o -  
t ćm  do  Sz ląska .

Przyjmują się
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  t y c * ą c e  s i ę  sprzedaży, k u p n a ,  d z i e r ż a w  i t p .

E n  o p ł a t ą  
od wiersza potytowego aa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 groase —  3  dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stąpel rządowy.

Ei 3 s  4 y
lae/hsnketsm a nieprzyjmują si( , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Num er pojedyńczy kosztuje  1 0 groszy.

, ]V. M e r l i n i  3 0  p a źd z ie rn ik a .
j  J , . 1?  u s z ł o  u w a g i  p u b l i c z n e j ,  źe  w d z ie n n ik a c h  w i e -
w v n h ra *  r  vvn,.e . J a k  b e r l i ń s k i c h ,  m ia n o w ic ie  t y c h ,  k tó r e

od n i e l f k i L n meJ WięC<y ° pi,l ią o b u  g a b in e tó w ,  p u n u je  
od m e  „ k ie g o  c z a s u  w  t r a k to w a n iu  s p r a w y  h a n d l o w o - c e l -
ne ,  d a le k o  w ię k sz a  s p o k o jn o ś ć  i w y r o z u m ia ło ś ć  W n i e ­
s iono  z t ą d ,  ź e  p o m ię d z y  o b u  g a b in e t a m i ,  b e z  w z g lę d u  
na k o n f e re n e y e  r o z p o c z y n a j ą c e  s i ę  w W ie d n iu ,  i na  p r z y ­
g o to w a w c z e  k ro k i  k u  u b e z p ie c z e n iu  g r a n ic  c e ln y c h  ze  
s t ro n y  P r u s ,  n ie p o r o z u m ie n ie  n ie  d o s z ło  j e s z c z e  lak  d a ­
lek o ,  a b y  z a ł a tw ie n ie  s p r a w y  h a n d l o w o - c e l n e j ,  w  s p o s ó b  
ob ie  s t r o n y  z a s p a k a ja ją c y ,  b y ło  n i e p o d o b ie ń s tw e m .  M ó ­
w io n o  o r o z p o c z ę c i u  m ię d z y  n imi n o w y c h  u k ł a d ó w ,  o u -  
m y ś ln e j  p r z e w ł o c e  k o n f e re n c y j  w i e d e ń s k ic h ,  o  z a m ia rz e  
dan ia  im ty lk o  f o r m a ln e g o  z n a c z e n i a ,  b e z  o s t a t e c z n e g o  
p r z e s ą d z a n ia  k w e s ty i .  Co w  tern w s z y s tk i e m  b y ło  i j e s t  
r z e c z y w iś c i e  p r a w d z i w e m ,  d o tą d  w y r a ź n i e  na  j a w  n ie  
w y s z ł o ;  w y ja śn ią  n a m  to  k o n f e re n e y e .  Co do  m nie ,  w  z u ­
p e łn e  z e r w a n i e  P ru s  i A u s t r y i ,  i r o z b ic ie  s ię  N ie m ie c  na  
d w a  p r z e c iw n e  so b ie  o b o z y ,  n ig d y  n i e w ie r z y ł e m ,  j a k k o l ­
w ie k  b y łe m  i j e s te m  t e g o  p r z e k o n a n ia ,  ź e  P r u s y  s t a n o ­
w isk a  s w e g o  na k o r z y ś ć  o g ó ln e j  Unii z r z e c  s ię  n ie m o g ą .  
P o z o s ta je  j e d y n a  d r o g a  do u t r z y m a n ia  k o m e r e y a ln e j  j e ­
d n o śc i  N i e m i e c — z w ią z e k  h a n d lo w o - c e ln y  p o m ię d z y  p o -  
j e d y ń c z e m i  p a ń s tw a m i  n ie m ie c k ie m i  z  j e d n e j ,  t r a k t a t  h a n ­
d lo w o  c e ln y  p o m ię d z y  n iem i a A u s t r y ą  z  d ru g ie j  s t r o n y ,  
z a r ó w n o ,  c zy  j e d n a  c z ę ś ć  p a ń s tw  n ie m iec k ic h  A u s try i ,  d r u g a  
P r u s  t r z y m a ć  s ię  b ę d z ie .  J e s t  to  d r o g a  p o ś r e d n ia  p o m ię ­
d z y  U n ią ,  o p a r tą  na  sy s te m ie  p r o t e k c y i ,  a z w ią z k ie m  
p ó ł n o c n y m ,  p r o w a d z ą c y m  do  s y s te m u  w o ln e g o  h a n d lu ;  
j a k o  p o ś r e d n i a ,  p r z y p u s z c z a  s to p n io w a n ą  sk a lę  t a ry fy  c e ł  
n iż szy c h  i w y ż s z y c h ,  s to s o w n ie  d o  p o t r z e b  i w i d o k ó w  
p o je d y n c z y c h  p a ń s tw ,  i j a k o  t ak a ,  zd a  e  s ię  n a jw ię c e j  o d ­
p o w ia d a ć  u sp o s o b ie n io m  n a r o d u  i j e g o  l ic z n y ch  r z ą d ó w ,  
k t ó r e  n ie  lub ią  ro b ić  d o ś w ia d c z e ń  na g r a n ic a c h  o s t a t e ­
czn o śc i .  O i le  m o żn a  w ie r z y ć  l i a n u o w e rsk ie j  k o r e s p o n -  
d e n c y i  G a ze ty  P r u s k ić j , B a w a ry a ,  W i r t e m b e r n ,  ( o  B a -  
d e n ie  d a w n ie j  j u ż  to b y ło  w ia d o m e m ) ,  z n a c z n ie  z m o d y -  
l ik o w a ły  p r z e k o n a n ie  s w e  co do  r o z w ią z a n ia  s ię  Z w ią z k u  
c e ln e g o ,  r e s p e c t iv e  o d e r w a n ia  s ię  od  Prus .  D z ia ła n ie  ich  
w W ie d n iu  ma b y ć  p o je d n a w c z e m .  T o ż  s a m o  r z e c z o n a  
k o r e s p o n d e n e y a  d o n o s ,  o Sak so n i i ,  k tó r e j  p o ło ż e n ie  w o -  
b e c  P ru s  po  r o z e r w a n i u  s ię  Z w ią z k u  c e l n e g o ,  b y ł o b y  
j e s z c z e  t r u d m e j s z e m .  Z m ian ę  t e g o  u sp o s o b ie n ia  p a ń s tw  
k o a l c y i ,  s p r a w ić  m ia ły  u m o w y  z k r ó l e m  h a n n o w e r s k im  
k tó ry  tym  sp o s o b e m  m o że  b ę d z ie  m ia ł  z a s z c z y t  g ł ó w n e ­
go  p rz y c z y n ie n ia  s ię  do  sp o k o jn e g o  z a ła tw ie n ia  z b y t  d ł u ­
g i e g o  i s z k o d l iw e g o  s p o ru .

Z g r o m a d z e n ia  w y b o r c z e  z a jm u ją  s ię  o z n a c z e n ie m  k a n ­
d y d a tó w  na p o s łó w  do  p r z y s z ł e g o  se jm u .  D o tąd  n i e z g o -  
d z o n o  s ię  na  w y b ó r .  Kilku  z d a w n ie j s z y c h  d e p u to w a n y c h ,  
m ię d z y  n im i r a d z c a  sp r a w ie d l iw o ś c i  G e p p e r t ,  k tó r y  b y ł  
n a c z e ln ik ie m  s t r o n n ic tw a  ś r o d k o w e g o ,  o ś w ia d c z y ło  w y ­
r a ź n i e ,  ź e  m a n d a tu  n ie  p rz y jm ą .  R ząd  sa m  n ie  p o p ie ra  
w y b o r u  u r z ę d n ik ó w ,  a b y  Izba  n ie  m ia ła  z a n a d to  c h a r a ­
k t e r u  b ió ro k ra  ty c z n e g o ,  p r z e k o n a n y ,  ź e  i b e z  teg o ,  z s k ł a ­
d u  w y b o r c ó w  j a k  o b e c n y ,  w y jść  ty lk o  m o g ą  d e p u to w a n i  
k o n s e r w a ty w n i  i r z ą d o w i  o d d a n i .  Izba  z a ś  z y sk a  na  p o ­
w a d z e  i m o ra ln ó m  z n a c z e n i u ,  j e ż e l i  w w ię k s z e j  c z ę śc i  
sk ł a d a ć  s ię  b ę d z i e  z ludzi  n i e p o d le g ły c h  i od  r z ą d u  b e z ­
p o ś re d n io  n ie z a w is ły c h .  D ą ż n o ś ć  tę  m o żn a  ty lk o  p o c h w a ­
lić, m a ją c  w z g lą d  na o g r o m n ą  m n ie j s z o ś ć ,  k tó r a  w y b ie ­
r a ł a  w y b o rc ó w .  N ie  w s p o m in a m  o p r o j e k t a c h  do p r a w  i 
r e fo rm ,  k tó ro  m ają  b y ć  w n ie s io n e  na  p r z y s z ł y  se jm . B ę ­
d z ie  d o ść  c z a su  m ó w ić  o te in  w  s w o je j  p o rz e .  N a d m ie ­
niam  ty lko ,  że  m ię d z y  innern i  ma b y ć  ta k ż e  p o d a n y  p r o ­
j e k t  do  p r a w a ,  o g r a n ic z a j ą c y  p o l i ty c z n e  r ó w n o u p r a w n i e ­
n ie  ż y d ó w .  K ie r u n e k  t e n  z d a je  s ię  b y ć  o g ó ln y m  w e  w s z y ­
s tk ic h  p a ń s tw a c h  n ie m iec k ic h .  W  P r u s ie c h  z a s z ł y  już 
po  1 8 4 8  r.  n ie j e d n e  w z g lę d e m  ż y d ó w  o g r a n i c z e n i a ,  tak 
w  s ą d o w n ic tw ie  j a k  w sz k o le .  L e c z  o g r a n ic z e n ia  te n ie  
b y ły  j e s z c z e  u j ę t e  w fo rm ę  o s o b n e g o  p r a w a ,  k tó re  p o ­
c ią g a  za  so b ą  z m ia n ę  a r ty k u ł ó w  k o n s ty tu c y i ,  g w a r a n t u ­
j ą c y c h  w o ln o ś ć  w y z n a ń  i r ó w n o u p r a w n ie n ie  ich p o l i ty ­
czn e .  W  ty m  w z g lę d z ie  ży d z i  z n a le ś ć  s ię  m og?  na j e ­
d n e j  linii b o jo w e j  z  ka to l ikam i,  j e ż e l i  w o g ó le  d o t y c z ą c e  
a r ty k u ł y  k o n s ty tu c y i  b ę d ą  m ia ły  u ledz  r e fo rm ie .  Z a j ś c ia  
w F r a n k f u r c i e  b a r d z o  w  c a ły c h  N ie m c ze c h  ż y d ó w  o b u ­
r z y ły .  O z a m ia r z e  o p u sz c ze n ia  F r a n k f u r tu  p r z e z  żydówr 
z R o tsz y ld e m  na c z e l e ,  d o n ie s ie n ia  s ię  n ie  p o t w i e r d z a j ą  
P ie n ią d z e  i tak  św ia te m  r z ą d z ą ,  m n ie m a ją  ro z s ą d n ie j s i  
T u te js i  ży d z i  b a rd z o  s ię  j e d n a k  o  to  s t a r a j ą  a b y w  j  '  
b a c h  mieli  k i lku  r e p r e z e n t a n t ó w .  1

P o s e ł  p ru s k i  h r .  H a tz fe ld ,  w y j e c h a ł  j u ż  d o  P a ry ż a .  H r .
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Nostiz za kilka dni powrócić ma do Hannoweru. Dwór 
przyjsjl zaprosiny od księcia brunszwickiego na kilkodnio­
we polowanie. Pogoda dotąd zabawom lym bardzo s łu­
żyła ; dziś deszcz zaczął padać i zaniosło się na zmianę. 
Jan Strauss zachwyca Beriińczyków. Z najwyższego to­
warzystwa osoby bywają na tych koncertach, które jutro 
się kończą.

Przegląd Polityczny.
Konferencye celne w Wiedniu mają być otwarte z tąż 

samą uroczystością jak poprzednie. Dotąd w sprawie 
celnej nic nowego nie zaszło.

Kor. austr. zaprzecza belgijskim pismom, jakoby Au- 
Strya w Liwornie stałą załogę utrzymywać miała.

Toż samo pismo odpowiada dziennikowi Siecle na ar­
tykuł, w którym tenże mówi o upadającym wpływie Fran- 
cyi we Włoszech, a przewadze Austryi na półwyspie. 
Artykuł ten podamy jutro.

— Z Francyi same tylko pogłoski. Zapewniano w Pa­
ryżu, źo kwestya następstwa cesarskiego tronu rozstrzy­
gniętą została na korzyść b. króla Hieronima i jego męz- 
kich potomków, z małżeństwa z księżną Wirtembergską 
spłodzonych, z wyłączeniem linii amerykańskiej. Ma się 
rozumieć, źe decyzya ta jedynie w razie bezpotomnej 
śmierci Ludwika Napoleona weszłaby w wykonanie. Do­
dają nadto, źe senatus-konsultum cesarskie, ma przyznać 
nowemu cesarzowi prawo adopcyi we wszystkich liniach 
swojej jrodziny, z którego gdyby korzystał, linia księcia 
Hieronima by łaby  od dziedz ic tw a w yłączona .

Utrzymują dalej, źe konstytucya ma znaczniejszym u -  
ledz zmianom, aniżeli zrazu mniemano; książę bowiem 
chce odrazu przewieść zupełną między ustawą zasadniczą 
a nowym porządkiem harmonią, aby niepotrzebować czę­
stych na przyszłość poprawek.

Monitor zapisuje niezmordowanie nadchodzące z pro- 
wincyi adresa o przywrócenie cesarstwa. Liczba ich do­
chodzi w przecięciu trzech tysięcy dziennie.

Uroczyste przedstawienie w teatrze W. Opery, na cześć 
księcia prezydenta, odbyło się we czwartek 28go stoso­
wnie do programatu. Książe za wejściem do teatru przy­
jęty został okrzykami, przez zgromadzenie powiększej 
części z urzędników i wojskowych złożone. Zresztą je ­
dnak wieczór ten dosyć był zimny. Abdel-Kader obecny 
widowisku, powszechną zwracał na siebie uwagę.

— Wszystkie oczy zwracają się obecnie na Turcyą, i 
kwestya wschodnia znowu pierwsze w zajęciach polity­
cznych zajmuje miejsce. Opinie dzienników francuskich i 
angielskich O o s ta tn ic h  w S ta m b u le  wypadkach, zgodno
są jeźli nie w powodach, to w konkluzyach, i smutny 
dla Turcyi stawiają horoskop.

— Przesilenie ministeryalne w Belgii jeszcze nieukoń- 
czone. P. de Brouckere zrzekł się stanowczo złożenia 
nowego gabinetu, z powodu stanowiska stronnictw w Izbie, 
gdzie partya liberalna większością jednego tylko głosu 
wybór p. Delfosse na prezesa Izby przeprowadziła, pod­
czas gdy oppozycya w wyborze wiceprezydentów wido­
czne odniosła zwycięztwo. Bez rozwiązania zatem Izby 
utworzenie nowego ministeryum zdaje się niepodobnem, 
gdy stronnictwa w niej tak się równoważą, że dzisiejsza 
większość może się jutro w mniejszość zamienić, a stron­
nictwa te zbyt nieprzyjazne naprzeciw siebie zajmują sta­
nowisko, abylkoalicyjne ministeryum długo utrzymać się 
mogło.

Królowa Marya Amelia i ksiąźe Joinville w powrocie 
z Lozanny gdzie odwiedzili księżnę Orleańską, przybyli 
28go b. m. do Ostendy, zkąd tego samego dnia odpłynąć 
mieli do Anglii.

— Jen. Lamoriciere zwiedzał w zeszłym tygodniu pola 
bitwy pod Lipskiem, Lutzen i Bautzen.

—  Telegraficzna depesza z Turynu 26 donosi: Więk­
sza część dzienników potwierdza ustąpienie ministra pre­
zydenta d’Azeglio. Hr. Cavour powołanym dziś znowu zo­
stał do króla, przeto niemożna wątpić, że mu polecono 
złożenie gabinetu. O p. Collegno już niemówią, mniej 
jeszcze o p. Ratazzi. Risorgimenlo zadowolnione jest z o- 
brotu rzeczy, i przypisuje wpływowi arcybiskupa Charvaz, 
źe kościelne stanowisko Piemontu poininiętem zostało w o- 
statniej allokucyi papiezkiój.

—  Z Trapezuntu donoszą 8 października: Listy z Te­
heranu z d. 22 z. m. nadeszłe tu dzisiaj kuryerem po­
selstwa angielskiego zawierają wiadomość, źe Nazreddin 
Szach nakazał 13-letniemu bratu swemu Abbasowi Mirzie, 
który od niejakiego czasu mieszka na wygnaniu w Kum 
(miasto na drodze z Teheranu do Ispahanu) udać się na­
tychmiast do Kerbeli i nigdy do Persyi niepowracać. Są­
dzą, źe wkrótce Szach Nazreddin stracić każe Abbasa 
Mirzę chłopca pełnego nadziei,^ poczytuje go bowiem za 
gorliwego protektora sekty Babis, która na żądanie wielu 
wysokich urzędników królem go okrzyknąć postanowiła.

—  Wyprawa Stanów Z j e d n o c z o n y c h  do Japonii, skła­
da się z ośmiu okrętów wojennych, z których jeden o 
sto działach, i ma w przyszłym miesiącu wypłynąć. Nie- 
mnićj przeto New York Herald zapewnia, źe cel tej wy- 
prawy, (której w swoim czasie p o ś w i ę c i l i ś m y  artykuł), 
jest czysto humanitarny.

Ostatnie wiadomości z Kalifornii, dochodzące do 16go 
września, nic niezawierają ważnego. Morderstwa i ra -  

i są codziennemi wypadkami. W dolinie Sakramento 
szerzy się cholera. Roboty kopalniane dla braku wody,

zwolniały. Termometr w San-Francisco dochodził niekie 
dy wysokości 95 °  Fahrenheita.

K r u k ó w  2  listopada. Jego  E xcellencya Namiestnik 
H rab ia  Agenor Gołuchowski z w ie d z a ł  w tych dniach 
w szystk ie  z a k ła d y  naukowe i o g ląd a ł  odnowione bu­
dowle akademickie i szko ły  technicznej, następnie 
szpitale, klinikę itd- W  poniedziałek w ieczór grano 
cap s trzy k  w ojskow y z pochodniami p rzed  mieszka­
niem Je g o  Excellency]’.

P ro fesor m e c h a n i k i  i rysunków  machin p rzy  c. k 
technicznej akademii we L w ow ie  Karo l J en n y  o t rz y  
m ał posadę rzeczyw istego c. k. rad cy  górniczego 
i profesora matem atyki, fizyki i mechaniki p rzy  aka^ 
demii górniczu-leśniezej w Szemnicy.

W ie d e ń  531 paździer. N Pan  od jech a ł  w czora j ra  
no da S ch lasshof  na polowanie osobnym pociągiem ko­
lei i m ia ł  w ieczór powrócić. W  tow arzy s tw ie  C esa­
rza  Jm ci z n a j d o w a l i  się a r c y k s ią ż ę ta F ra n c is z e k -K a -  
rol, Zygm unt i W ilhelm, tudzież fzm. hr. W ra t is ław , 
wielki ło w c z y  lir. W rb u a  i inne osoby.

— Następująco  zmiany z a s z ły  w armii: jen-maj 
E berle  dyrek to r  polowej inżynieryi 4ej armii miano­
w any  fmpor. z pozostawieniem przy  tejże samej s łu ż ­
bie; jen .  maj. i b rygadyer  Veigl na fmpor. i dyw izyo-  
nera do S iedm iogrodu ; jen. majorowie hr. Stadion na 
s tan  rozporządzalności;  Kleinberger p rzydany  komen­
dantowi wojsk. kraj. w Czechach; Benedek sze f  sz ta ­
bu kw aterm is trzos tw a  2ej armii; liraunhoffer komen­
dant wojsk, dystryk t. v/ W ęg rzech ;  i bar. W ern h a rd t  
inspektor broni posunięci na fmpor. z pozostawieniem 
przy czynnościach do tychczasow ych; jen . major M a c -  
chio przy kom. wojsk. kraj. w  Banacie na fmpor i dy -  
w izyonera do H o rw acy i ;  jen . maj. i b rygadyer  P fan -  
ze lte r  na fmpor. i dyw iz. w Serbii. — Na stopień jen . 
maj. posunięci półkownicy: Vogel dowódca 7go bat. 
s t rze lcó w ; Fr ischeisen dow. 3 6  pu łku  piechoty hr. 
Degenfelda obaj z przeznaczeniem na b rygadyerów ; 
E is le r  z puł. 4 6  piech. bar. Je l laczy cza  komendant 
dystr .  w  Siedmiogrodzie z pozostawieniem na tej po­
sad z ie ;  hr. Hoyos dowódca dragonów N r  4  W . Ks. 
Toskańskiego z przeznaczeniem na b rygadyera .  Fzm. 
hr. Thun zam ianow any prezydentem najw yższego  s ą ­
du w o jsk o w e g o ; Fm p. i dyw izyoner K rau tner  p rz y -  
dzie ony do komendy kra jow ej w  Banacie. — Fzm. hr. 
Khevenhiilier, p rezydent n a jw . sądu w o j s k ,  obdaro- 
w a n y  k o r o n ą  "lej  k l a s y ,  o t r z y m a ł ’ u w o l t i i e n i e
ze s łużby ; podobnież fmp. bar. Burits i jen. maj. bar. 
G orizzutti  z p ła c ą  i stopniem fmpor.; nas tępn ie  jen  
maj. S p iege lbe rg  i hr. F av anco u r t .

— C. k. jen. konsul i g ło w a  paryskiego domu Rot- 
szyldów, bar. Jakób  Rothschild, o trzym ał o rder ko­
rony żelaznej Siej klasy.

—  K oresp. A u strya cka  pisze : „L ’lndep . belge  do 
nosi z P a r y ż a ,  że gabinet austryacki z a w a r ł  ugodę 
z Toskaną  względem utrzym yw ania s ta łe j  za łogi 
w Liwornie  i że F ran cy a  na to zezw oliła .  Jesteśm y 
w  możności najniezawodniej zapew nić, że  wiadomość 
ta  zupełn ie  je s t  bezzasadna.

—  Rząd namiestniczy lombardzki następujące  w y ­
dały obwieszczenie na d. 2 5  paźdz.

„Ze względu na objawione w ątp liw ości,  czyli pra 
w a  karne wojskowe, zna jdu ją  zastosowanie  na zbro­
dnie zdrady  g łów nej i p rz e s tę p s tw a ,  które bez po- 
mocy innych zbrodniczych czynności poddanych na czas 
trw ania  stanu w yją tkow ego  w ładzom  w ojskow ym , 
m° g ły  być tylko dokonane zapomocą prasy; J .  C. K. 
Ap. Mość najw . postanowieniem swojem z d. 1 b. m.
nakazać  r a c z y ł ,  że  na c za8 trw ania  stanu w y ją tko ­
wego w królestwie L om bardzko-W eneck iem , proce­
dura  pod względem procesów o zdradę g łó w n ą  we 
w szystk ich  w ypadkach  należeć ma do w ła d z y  w o j­
skow ej , choćby czyn zbrodni zd rady  g łów nej pope ł­
niony b y ł  p rzez  osoby ze stanu cywilnego i tylko z a ­
pomocą prasy . N P an  rozpo rządz ił  za razem , aby pro­
cedura  pod względem czynów zd iad y  g łów ne j za 
pomocą p rasy  popełnionych prowadzoną była^ wedle 
norm p raw a  w ojskow pgo, w y r081 jednak na osoDy cy­
wilne w y daw ane  b y ły  wedle postanowień księgi po­
w szechnego p raw a  karnego z d. 2 7  ffiSj a  r. b. Co 
niniejszem do powszechnej wiadomości podaje się na 
zasadził- w yższego  p rzez  J E XC- "n. jlnego guberna­
tora udzielonego rozporządzę1118 min>steryalnego.

M edyolan 25  paźdz. i 8 5 2  x%
Słrasso ldo  c. k. namiestnik."

— K u ry e r  angielski p r z y b y ł ) ' p a ź d z .  do Tryestu 
spóźn iw szy  się 0 parę  godziD, " Ie za s ta ł  już statku 
parow ego pocztowego odjeżdżającego stąd regu la r­
nie i j a k  mówią n a ją ł  za  8 0 6 “  * " .  parow y statek 
L loyda  w  podróż do P a tra s .  t rz e c i  to j u ż  kuryer
angielski p rze jeżdża jący  w  I v 1?0)1 przez Tryest.

— H r. Kónigsegg ad jutant JL M o sc i ,  w y je c h a ł  do 
B regenz na spotkanie W . K slScia nS8lępcy tronu Ro­
syjskiego, dla tow arzyszenia  mu w krajach au s try a -  
ckich. W . K siąże jedzie z D a r m s ta d tu  przez M edyo­
lan, W en ecy ą  i T ryes t i d. l 9 g °  hstopada s tanąć ma 
w  W iedniu.

—  R ad a  g ie łd o w a  Tryestska postanowiła u praszać

o za łożen ie  filii bankowej w tem mieście i w yznaczy ­
ł a  komitet do u łożenia  statutów.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  3 1  października. W  ciągu z. m. W a r .  

Tow. Dobroczynności u trzym yw ało  w  domach Insty­
tutowych s tarców  i kalek obojej p łc i  2 9 5 ,  sierot o -  
bojej płci 1 4 5 ,  do 6 ciu sal ochron uczęszcza ło  
z przecięcia dziennie dzieci 4 6 2 ;  na objady Ściogro- 
szowemi zw ane, uczęszcza ło  osób 8 0 ,  z tych na koszt 
J O .  Księcia Namiestnika 3 7 ,  dla których spo rzą  lżo­
no porcyi obj idów a , 4 0 0 ,  udzieliło w sparc ie  w  a r ­
tyku łach  żywności osobom 1 0 7 ,  w  lekars tw ach  2 2 8 ,  
w sparc ie  pieniężne miesięczne s t a ł e  w  kwotach od 
kop. 9 0  do rs. 1 kop. 5 0  osobom 6 0 ,  j e d n o - ra z o w y  
zas i łek  po kop. 3 r ‘/a osobom 7 9 ; takiż z a s i łek  
w kwotach od rs. 1 do rs. 6  osobom 8 . Ogólna z a ­
tem liczba osób u trzym yw anych, żywionych i w s p a r ­
tych w  z. m. wynosi 1 ,4 5 4 .

— Spra w o zd a n ie  c. k. jen . ko n su la tu  w W a r­
szaw ie  o sta n ie  gospodarstwa krajoicego w  r. 1851 . 
(C ią g  d a lszy ) .

C. F abryk i.
F a b r y k i  s u k n a  i t k a n i u  w e ł n i a n y c h .  W  r. 

1 8 5 1  było  w Polsce w ruchu 2 , 5 1 0  w arsz ta tów  
tkackich i 8 8  pr ędzalni wełny'. L iczba robotników 
p rzy  nich zatrudnionych w y n os iła  8 , 9 3 6 ,  a ilość 
w e łn y  wyrobionej 1 0 2 ,0 4 5  pudów. W yrobiono 
2 , 1 6 3 , 6 2 9  arszynów  sukna i innych tkanin w e łn ia ­
nych, koców-, ko łd e r  itp. sztuk 3 8 ,2 2 9 ;  szalów-, chu­
stek itp. 1 4 6 , 8 0 2  sztuk, w artość  tych w yrobów  ob­
liczoną b y ła  na 2 , 1 9 6 , 1 5 4  rs. Z  tego się pokazuje, 
że w yroby  w ełn iane  w  Polsce lubo tw orzą  jed n ą  
z na jw ażnie jszych  i na jdaw nie jszych  g a łę z i  k ra jo ­
wego przem ysłu , o wiele je sz c z e  n iedoszła  tej w y ­
sokości do jak ie j  są  zdolne w porównaniu z produ- 
kcyą w e łn y  tego kraju, która p rzesz ło  6 0 , 0 0 0  cent. 
wynosi. Nadto g a ł ą ź  ow a p rzem ysłu  lubo w os ta t­
nich czasach  znacznie się ro zw in ę ła  i u lepszy ła ,  i 
zaopa trzoną  z o s ta ła  w  udoskonalone machiny i zn a ­
mienite k ap ita ły ,  nie do rów na ła  je sz c z e  o wiele fabry­
kom angielskim, francuzkim i aus tryack im , j a k  np. 
w Namieście, Bernie itd, Osobliwie fabrykacya  s z a ­
lów i chustek stoi daleko po za  zagranicznemi, tak 
pod względem cienkości p rzędzy  jako  też wy tw orno -  
ści roboty i smaku w rysunku , tudzież w  doborze 
farb.

F a b r y k i  b a w e ł n i a n e .  W  r. 1 8 5 1  b y ło  w  P o l­
sce  w  ru< hu 5  przędzalni z 5  machinami parowemi,  
AOA m a c h i n a m i  p r z ą t i k o w e m i  i 5 3 , 8 4 S i  k o ł o w r o t k a ­
mi; 1 8 3 1  tkaczni z 7 , 3 7 0  s to łk a m i;  1 8  drukarni 
z 3 2 0  walcami i 1 2 0  farbierni, z 2 1  blithami. Z a ­
k ła d y  te zatrudniały  razem 1 2 ,8 1 3  robotników. W y ­
robiono 1 1 , 6 0 1 ,7 4 5  a rszyn ów  lekkich i ciężkich  tka­
nin baw ełn ianych ,  1 , 2 3 0 ,1 6 3  sztuk sz a ló w ,  chustek  
na szy ję ,  taśm , pończoch itp. W artość  tej fabryka-  
cyi w y n o s i ła  1 ,9 8 3 ,6 1 0  rsr. spotrzebowano 4 0 , 3 2 7  
pudów przędz iw a , z  którego najznaczniejsza  c z ę ś ć ,  bo 
3 6 , 2 3 0  przędzona b y ła  w kraju z b a w e łn y  sp ro w a ­
dzonej z Indyj-W sch odn ich  i Ameryki północnej.  
Oaty te pokazują, na jak niskim j e s z c z e  stopniu stoi 
ta g a ł ą ź  przem ysłu  w  P o ls c e ,  a m ianowicie z  tego  
p o w o d u , że  bardzo m ało k ap ita łów  rzu ca ło  s ię  
w  p rze m y s ł  tego rodzaju , a przeto takow y prowa­
dzony b y ł  g łó w n ie  za  pomocą nie machin, lecz rę c z ­
nych w arsz ta tów  tkackich, a zatem wyrobami sw em i  
nie m ó g ł  ani pod w zg lędem  i lo ś c i , ani też dobroci 
uczynić  zad osyć  wymaganiom handlu. Polska musia­
ł a  w  r. 1 8 5 1  jak  i w  d aw niejszych  latach zn a cz ­
niejszą c z ę ś ć  tow arów  b aw ełn ianych  sp row adzać  
z  zagranicy.

W y r o b y  l n i a n e .  W  r. 1 8 5 1  było  w Polsce 
w ciągłym  ruchu 4 , 1 5 7  kołow ro tków  i tkackich s to ł ­
ków. P rócz  tego w łościanie  zima przędli i tkali na 
1 5 3 ,4 8 3  kołow rotach  i s to łkach . Utkano 1 4 ,5 6 3  0 2 7  
arszynów  rozmaitego rodzaju lnianych tkanin. P r z e ­
m ys ł  tej g a łę z i  liczy się do najw ażn ie jszych  
w I olsce, c a ła  bowiem ilość w yrobów  w y łączn ie  
z k ra jo fffgo  lnu sporządzanych , pozostaje w kraju. 
W szelako  w tym kraju  praw ie  w y łączn ie  robi się 
wszystko w tym rodzaju  pracy  rękami tak p rzędza  
jak i płótno, i jest ona ubocznem zatrudnieniem w ło ­
śc ian ,  k tórzy z upraw ianego przez  siebie lnu p rzę ­
dzą  i z p rzędzy  płótno na w ła s n ą  potrzebę tkają . 
Ha handlu mało co się w yrabia ,  a na sp rzedaż  idzie 

tylko najwięcej ordynarne lub średnie płótno. B a r ­
dzo mało istnieje za k ła d ó w  bielenia i p rzyrządzan ia  
i te w  stanie bardzo niedoskonałym. Cienkie p łó tna  
sp ro w ad za ją  z zagran icy  i to po większej części 
z Irlandyi lub Greifenbergu w  S z ląsku  pruskim, co- 
tolwiek zaś  ze S z ląska  sustryackiego.

W y r o b y  j e d w a b u e i  p ó ł  j e d w a b n e .  Is tn ia ­
ło  1 6  fabryk w y r-b ó w  j^dwabnych i p ó ł j .d w ab n y ch  
zatrudnia jących  1 6 8  s to łków  tkackich i 2 2 0  robo­
tników. W yrobiono 8 0 , 2 6 7  arszynów  lekkich i c ięż­
kich tow arów  obojego rodzaju, tudzież 3 0 , 4 6 7  a rsz  
taśm i różnych innych jedwabnych i pó łjedw abnych  
w yrobów  pasamoniczych. W arto ść  tow arów  tych 
w ynosiła  1 1 3 , 7 1 4  rs. na co użyto 1 4 6  pudów p rz ę ­
dzy  jedwabnej 1 4 1 6  innej nici. Jes t to  jedna  z na j­
m łodszych  g a łę z i  w  Polsce, nie m ająca dotąd żad n e -



go znaczenia , pomimo iż rząd rosyjski s ta ra ł  się j ą  
p»dźwignąć przez nałożenie w r. 1851  wysokich 
ce ł  na jedwabie zagraniczne. Trudno, aby przemysł 
ten kiedyś zakw itną ł,  bo krajowi nicdostaje tu na 
pierwszych warunkach, jakiemi są surowe płodv to 
jest jedwab surowy, a potem brak mu kapitałów 
ducb* wynalazczego i wykształconego smaku. Od 
r. I 8 0 O me przybyło fabryk wyrobów jedwabnych, 
tylko n.rrn p,ln,e, pracowano, bo w r. 1851  wyro­
biono 3 6 ,7 0 0  arsz. więcej niż w roku poprzedzają­
cym. Przędzę jedwabną sprowadzano prawie w y­
łącznie z Austryi. Z  wyrobów tego rodzaju najwię­
cej są tu upowszechnione wstążki z Austryi. S

(Ciąg dalszy nastąpi').
F r a n c y a .

P a r y ż  2 9  październ ka. Journa l de Francfort 
torego artykuły z Wiednia poczytywane są za pó ł-  

urzędowe, powtórnie zabiera g łos  w kwestyi cesar­
stwa.

„W obec  zapewnień pokoju złożonych przez Lu­
dwika Napoleona w mowie swojej w Bordeaux, mo­
carstwa uznają cesarstwo we Francyi, sanie bowiem 
najmocniej zainteresowane są w utrzymaniu europej­
skiego pokoju i w położeniu raz końca ustawicznym 
zmianom w formach rządu i dynastyach. we Francy i, 
a nie jes t  wcale ich zadaniem stawiać przeszkody 
człow iekowi, który przedsiębierze to trudne dzieło, 
a to tern więcej, że pierwszy krok uczyniony w tym 
celu, położyłby koniec pokojowi europejskiemu. Mo­
carstwa po dwakroć w roku 18 1 4  i 1 8 1 5  przywró­
ciły  s tarszą linią Burbonów na tron jej przodków, 
ale ta n ieum ała  się na nim utrzymać, a tćm mniej 
rew olucją  we Francj i zakończyć. M łodsza linia Bur­
bonów również nie była wstanie położyć jej końca 
co się zaś tyczy drugiej Rzpltej, byłato rewolucya 
nieustająca.

„Te częste zmiany zniweczyły w narodzie fran 
cuzkim uczucie wierności. Ani pod dwoma królami 
starszej linii ani pod Ludwikiem Filipem nie zn*ł on 
posłuszeństwa serca. Jeżeli by ł posłusznym, to dla 
tego że musiał. Wielkiera zadaniem Ludwika Napo­
leona jes t  przekształcenie jedynej wierności jaką na­
ród zachow ał,  wierności wspomnieniu sławnego i 
potężnego cesarza Napoleona, na prawdziwą wierność, 
a przymuszonego posłuszeństwa na posłuszeństwo 
dobrowolne i chętne.

„Mocarstwa uważać będą tytuł cesarski przyjęty 
przez Ludwika Napoleona za odnowienie tytułu R zym ­
skich Imperatorów  to jest że nie przypuszczają Na­
poleona 111. Uzna w, ły  one Ludwika XVII. ale nigdy 
Napoleona 11.“

J e d e n  z paryzkich kor esp on d en tó w  Indepcn- 
dance podaje wyjątek z ro zm ow y z pewnj 'm w ło­
skim prała tem , który tłumaczy pon iekąd  dla czego 
missya p. Bulwer do Rzymu pozostała bez skutku. 
„Niezapomniemy nigdy, mówił p ra ła t ,  odpowiedzi 
jaką da ł lord Palmerston gdy Ojciec św. cofnąć chciał 
wydane dla konsula Freeborn potwierdzenie (exe­
quatur). Macie do tego wszelkie prawo mówił an­
gielski minister, ale p. Freeborn jes t  bankierem, od­
mawiając mu exequatur , czynicie mu moralną krzyw­
d ę ,  należy się więc pieniężne wynagrodzenie. Nadto 
Anglia nie będzie już  miała nadal konsula w Rzymie; 
gdy zaś Anglicy zwiedzający stolicę katolickiego 
św ia ta ,  często bardzo dopełniać muszą różnego ro­
dzaju aktów i formalności, nie mając zatem konsula 
w Rzymie, będą musieli jeździć w tym celu do Ci- 
vita-Vecchia. Wielka to niedogodność. Jeżeli wiec 
chcecie cofnąć exequatur , to musicie razem zapewnić 
powszechne na takie wypadki wynagrodzenie." Wyda 
się to W Panu trudnem do uwierzenia, dodał prałat 
a przecież tak jest. Musiano ustąpić, gdy lord Pal­
merston wówczas zw łaszcza  by ł mocniejszym, ale 
do bezpośrednich stosunków politycznych i dyploma­
tycznych meprzyjdzie nigdy chyba w razie rzeczy­
wistego przymusu. J

—  Kwestya pożyczki tureckiej mocno zajmuje świat 
dyplomatyczny. Journal des Debats z niezwykłą 
sobie cierpkością powstaje na odmówienie ze strony 
Porty zatwierdzenia podpisanej już  w całości przez 
paryzkich i londyńskich bankierów pożyczki, przy­
pisując takowe powodom czysto politycznym a mia­
nowicie wpływowi Rossyi, który na nowo w Stam­
bule przeważać zaczyna.

Faktem jest niezaprzeczonym, że dzisiejsze poło­
żenie rzeczy na wschodzie bardzo jest naprężone. 
Sympatye rosyjskie tureckiego ministeryum są znane 
i obawiać się można aby wkrótce nie przyszło do 
zawikłań przewidywanych oddawna przez ludzi po­
litycznych ze spraw ą wschodnią obeznanych. F ran -  
Cya potrzebuje na posła do Stambułu Człowieka zim­
niejszego a może i przebieglejszego aniżeli nim jest 
p. de Lavalette. Walka która się tam toczy, jest ży­
wa ale skryta. Austrya widzi niebezpieczeństwo i 
posyła tam jednego z najzręczniejszych swoich dy­
plomatów.

— Pan Ludwik de Cormenin który w ostatnich cza­
sach pisyw ał krytykę teatralną w dzienniku Presse,
W zastępstwie p. Teofila Gautier, mianowany został 
dzisiaj naczelnym redaktorem urzędowego Monitora.

Abdel Kader przybył wczoraj z Amboise do 
Paryża  w towarzystwie komendanta zamku Amboise 
1 dwóch tylko osob ze swojego orszaku. Przyjm ował 
go w dworcu kolei żelaznej jen. Daumas dyrektor 
spraw  algierskich w ministerstwie wojny. Były Emir 
s tana ł w hotelu de la Terasse przy ulicy Rivoli, i 
zamyśla tydzień w Paryżu zabawić.

— Oddawna obiega pogł osj jakoby hr. Cham- 
bord postanowił założyć uroczystą protestacyą prze- 
ciwko przywróceniu we Francyi Cesarstwa. W tych 
dniach wrócił zhrolisdorff pan de M a|lac który za -  
pewnia, że nie będzie to istotna protestacya, ale raczej 
okolnik księcia do swoich stronników, w którym za­
leca 1®, aby wgłosowaniu na cesars^  plebiscyt ża­
dnego me brali u d z ia łu , i w . h Fd(J jednośc.-

wnienie,
wiernym pozostać. — Mówi™ i  • . . P
ma wydać odezwę do f r a n c l V  ‘ Twłoska ta „ i , : , ,  • u irancuzkiego narodu, ale po
S k o i a r / e n i n  bezzasadną. Wieści n a t o m i a s tskojarzeniu ucichły zupełnie.

na nidok \ i ' VSne >’esienn: vvyścigi konne odbyły się
na polu Marsowem w dniach 17 , 2 1  i 24  b. m. 
p  d*iew««ciu nagród wynoszących razem 4 2 ,0 0 0  fr. 
j'- A.ex. Aumont w ygra ł  siedm, w summie 3 4 ,0 0 0 .  

inne wygrali panowie Carter i Reiset.
— /j  okazyi uroczystego przedstawienia w teatrze 

irancuzkim, o którem w zeszłym tygodniu donosiliś­
my, siążę prezydent p rzes ła ł  panu Arsene Houssaye
dyrektorowi tegoż teatru, z ło tą  tabakierkę z brylan- 
anii, a pannie Rachel bardzo kosztowną bransoletkę 

z listem własnoręcznym.
Pan Granier de Cassagnac wydał nową bro­

szurę p. t. Cesarstwo wobec Europy ( 1 8 1 5 ,  1 8 5 2 )  
Uonos.Z{* z Pljy PP- de St. Ferreol i Bonnet u-  

ę^iem niedawno za korespondencyą z której sie
skim3 Tra/ v° Że- WiedaieH 0 sP‘sku ~ ™ y lU -więzieniuymani są w wielkiej tajemnicy w tamtejszem
wanie bez ̂  ZtW° *ch sPraw y postępuje nieprzer­wanie, bez żadnego doląd wiadomego rezultatu.

A  it g  1 i  a .

bnłii),,f»i.U Ostatnie wiadomości ze Stam­
bułu, jak w Paryżu tak i w Londynie wielkie spra­
wiają wrażenie. Odmówienie ze strony Porty ra ty -  
f  kacyi pożyczki, która w większej połowie w An­
gin została podpisana, obruszyło świat handlowy. 
LIzisiajI udała się deputacya do ministra spraw zagr. 
orda Malmesbury z żądaniem, aby interesa angielskich 

kapitalistów energicznie poparł  w S t a m b u l e .
Junes  zastanawia s/ę przy t e j  sposobności nad po- 

Iityczuemi stosunkami Carogrodu 1 ubolewa, że właśnie 
w tej ważnej chwili poseł W. Brytanii sir Stratford 
Canning znajduje się na urlopie, zostawiwszy nas  wo­
jem stanowisku wcale niedostatecznego zastępcę pułk.

. . m dwunastu lat, pisze Tim es, nie bvło no-
łozeme Turcyi tak problematyczne® jest dzisfai Ton 
w jakim przemawiają obce I c a r s t w ' a w . “ S w I S  
swoich do W. Porty staje się od niejakiego c/asu  
ceraz groźniejszym. N agła  zmiana rrsn„0 g ;  f  
A, k J e c  ilber»lnej poliljce 
stanowienia jego na zawsze podkop a ły  k ' 
wanu. Wszystko to z łe  przyspieszone zostało przez 
gorączkową niecierpliwość z jaką p0seł f  46
de Lavalette politykę swojego pana p rzep row adz i’ 
nigdzie bowiem polityka francuska w ostatnich dwóch 
latach nie była tak ruchliwą 1 Przedsiębiorczą jak
w istambule. Nie czemu innemu Pr 2ypisaę trzeba że 
stronnictwo starowierców bierze g ó rę ? j Turcva 
przerzuca się w objęcia Rossyi; ta więc poli, ka J .  
rowno niekorzystną jest dla Krancyi jak Fd la / amejże 
furcyi. „Nie będziemy usiłowali, pisze dalej Times, 
rozwikłać ca ły  szereg intryg _ ^ l e z ą c y c h  z sobą 
w Bywanie, wszakze ostatnim ich rezultatem jest, o 
ile się zdaje, że Porta przerażona j osłabiona w y- 
zywającem Francyi stanowiskiem, oddała się na no­
wo pod opiekę Rossyi, i że już spostrzegać się da­
ją ślady bezpośredniego i czynnego zajścia między 
reprezentantami tych dwóch mocarstw, na polu wscho­
dniej polityki. P rzy  dzisiejszym usposobieniu
!™ S a  i°L  r/^ ' lu nied^iwiłoby nas wcale, d b 
porażka, , aką J e g 0  polityka odniosł a ważniejsza 
> jego strony spowodowała demon.stracy \ \  0bpc

graD y p r z y jś ć  P o r c ie  w  pomoc p r z e c iw  ź l e  ukrvtć i

i żądać z7araźeb innych mocarstw* ■ , . 7 Z ai z adosćuczynicnia! za jej wzeledem
kiemPbedźie k*apit8,islriw Postępowanie, k tóregf skut- 
mogła t Z ’ 1  Pr«y8rf0?.c Z , neJ już nie będzie 
? f e  C ™  Pożyczki. W ogolę dzisiejsze poło­
wiącej na sile * JCst smU ’ . uPada ona coraz 
w netSnvch t  ' a W mi*rS rosnących we-
pieczeńslwl p  ’ mno^  ^  ZeWtlStrzne niebez- 
wach wschód ran“Cya nigdy n'f  Zy" ,#a kruku w sPra“
noh Vk7  k tore 'n J bez P^o-staw.enia śladów swojej
nrztciwko ni™ ^ yby ■8 ubne’ gdyby ^ s z t a  Europy prztciwKo nim mewystępowała.*

naczelnictwo1 S ł* ! *  P«dzie,ająCy Z fPP> Cobden i Hume naczelnictwo radykalnego stronnictwa w Anglii, za

1
j bytnością swoją w Irlandyi w szedł w związki z prze- 
| ciwnikami rządowego kościoła i s tałe  z a w ar ł  z nie­

mi przymierze. Organ irlandzkich katolików „Free­
m ans Journal ogłasza jego manifest o koni czno- 
8 Ci równouprawnienia wszystkich w Irlandyi kościo­
łó w ,  nawet w finansowym względzie. Sadza że 
zamierzone przez p. Bright wnioski w yw oła ją  w aż­
ne w parlamencie dyskusye, nikt bowiem niewatpi, 

e p. Bright biorąc pod sw ą opiekę sprawę irlandz- 
“ 'Hi katolików i dysydentów, d z ia ła ł  z polecenia ca­
łe j  tak zwanej szkoły Menchesterskiej. Ta I ga ra ­
dykalistów z katolikami, ważny w p ły w  w ywrze na 
stanowisko stronnictw w parlamencie. 
ilh~  /V.WM zwracając uwagę na wypadki w Kubie, 
mi-„,y ul ,’ rząd Stanów Zjednoczonych niemnże
w szv sa -  - ‘ Kuby za z ł e ’ że  <en 08tatni P° ‘e™
wveh' i T  Co *»s*ło, niechce parostatków stano-
2  oSWOich. Prz>’P"8C'e- Co się zaś ty -  
jest Franevi i vyocbvviel^ ,ch mocarstw morskich: to

a z drugiei strnnv „k •’ z l?dnać sobie Hiszpanią, a z urugiej strony obowiązkiem est każdego an­
gielskiego ministeryum bacznem być, aby równo­
waga na morzu niezostała przez wcielenie Kuby do 
Stanów Zjednoczonych na szwank wystawiona — 
czyli innemi s łow y: gdyby Stany Zjednoczone użyły  
przeciw Kubie środków przemocy, w takim razie 
Francya i Anglia muszą otwarcie sprawę Hiszpanii 
popierać.

— W e wszystkich rządowych warsztatach okrę­
towych nadzwyczajna od kilku miesięcy panuje czyn­
ność. Na wszystkie strony zaciągają do nich robo­
tników. Pierwszy lord admiralicji dopiero co wró­
cił  z podróży insjjekcyjnej do Portsmouth. Wydano 
rozkaz, aby dziesięć okrętów liniowych1, których bu­
dowa częścią już rozpoczęta, częścią na zaczęciu, 
opatrzone zostały w machiny szrubowe. Anglia nie­
chce w tym względzie dać się wyprzedzić francuz- 
k i ej marynarce, na której wzrost i n iezw ykłą czyn­
ność, podejrzliwem spogląda okiem.

— Poseł francuzki przy tutejszym dworze hr. W a­
lewski w ścisłych żyje stosunkach z lordem Palmer- 
stonem i niedawno jeszcze odwiedził go w zamku jego 
liroadlands. Hr. Walewski zapewnia, że ze w szyst­
kich znakomitych ludzi stanu angielskich, b. sek re -  
arz stanu spraw  zagranicznych najwięcej podziwia 

Ludwika Napoleona i najgorętsze dla przyszłego Ce­
sarza ma sympatye.

— Z  Iilandyi donoszą o nowem morderstwie aę ra -  
ry jnem , dokonanem na osobie właściciela ziemskie­
go p. Manifold. Rząd w yznaczył nagrodę 1 0 0  fs. 
za odkrycie mordercy. P od  Galway strzelono na pro­
testanckiego pastora Seymour, gdy w ra ca ł  powozem
cieczką'1’ a,pr8WCa chybiw8Zy ce lu , ra to w ał się u-

R o s s y a .
NPan w czasie bytności swojej w m vnbr.i’o' 

raczy ł  być „bccny.; ,1 I I  p „ J z !  ’ 
szczaniu na wodę nowo-zbudowanego okrętu o Is jo  
działach: „Wielki Książe Konstanty," i przy za łoże­
niu w tymże czasie, na tymże samym warsztacie, dru­
giego okrętu Bosfor. Później J .C .M ość ,  raczy ł o- 
glądać w admiralicyi różne warsztaty, budowę stat­
ków żelaznych, kamerę, modele różnych przedmiotów 
i magazy ny ekw ipażów; poczem NPan odbył prze­
gląd 2 go instrukcyjnego morskiego ekwipażu, szkoły 
kantonistów floty, i 4go batalionu pułku W ołyńskie­
go. Następnie raczy ł  oglądać miasto i znalazłszy 
wszystko w odznaczającym się stanie, objawił swoje 
zadowolenie. Tegoż dnia o godzinie 7ej wieczorem, 
NPan, w towarzystwie W W , Książąt M kołaia i Mi

parową Włodzimierz, gdzie nocował, a dn a nasię 
pnego o swicie, pop łynął na tejże do Sewastopoli 
dokąd przybył 13  paźdz. o godz. 6 ej z rana, w po-  
żądanem zdrowiu. D. 14  paźdz. z rana ,  J .C .M o ś ć  
obejrzawszy nowo-wybudowane nadbrzeżne fortyfi- 
kacye, raczvł wyjechać o godz. 1 le j  na fregacie pa­
rowej W łodzim ierz, razem z W W . Książętami M i­
kołajem i Michałem Mikołajewiczami do iMikołajewa 
gdzie przybył nazajutrz o godz. 2 ej po południu! 

cafeJ podrożyjak najpiękniejsza sp rzy ja ła  pogoda.
„ 7 (K . W .)
W ostatnich czasach zasz ły  niejedne zmiany 

w gabinecie petersburgskim; takowy sk ładają  obecnie 
następujący członkowie: Hr. Nesselrode Kanclerz 
n-k-otWa 1 .m,n'8ter spraw  zagranicznych; jen.-por. 
Bibikow min. spraw wewn.; jen.-por. Adlerberg mi o. 
dworu cesarskiego i dyrektor poczt; lir. Perowski m/n. 
dóbr skarbowych i gabinetu cesarskiego; książę Doł- 
goruki min. wojny; hr. Wiktor Panią  min. sprawie­
dliwości; p. Brock min. skarbu; Szyryński-Szychma- 
tow min. oświecenia; W. Książe Konstanty naczelnik 
marynarki; jen.-por. Gutman naczelnik departamentu 
projektów; jen.-por. Kleinmichel komunikaryj lądowych 
i wodnych; taj. radca Błudow departamentu p r a y 
daw stwa; Książe Mężyków przełożony nadw om  °~ 
kantoru. rnego
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  d* t listopada. W  sobotę przedstawiono na sce­

nie naszćj poczw arty raz  „M ile de la Seigliere“ w obec pustych 
ław ek ; w niedzielę „ M azepę“ Juliusza Słow ackiego, również 
przed nieliczną publicznością. Przedstawienie to, k tó re  ostatnióm 
było n a 'm o c y  kontraktu  obowiązującego,™’ liczyć się może do 
najlepszych. Pan  Linkowski (wojewoda) więcój się nam podo­
b a ł dnia tego niż w dawniejszćm oddaniu tej r o l i , bo było 
w nićm więcej głębokości J a  mnićj wysilenia. Pan K alieiński 
(M azepa) trochę za rzutno z razu, rozw inął potem rolę swoją 
z wdziękiem i należytą mocą. Pan Janow ski (syn wojewody) 
najlepićj z grających uznał różnicę wiersza i prozy, gdy na 
różnicę tę z powodu m alćj wprawy do dram atów wierszowych 
nie zawsze zważano. P anna  Chełchowska również w ro li Amelii 
utrzym ała się n a tru d n em  stanow isku .—  W e wtorek rekw izyta te ­
atralne skarbowe i sam budynek oddane będą inwentarycznie 
przez dotychczasowego przedsiębiorcę pana M ączyńskiego. Co 
dalćj będzie z tea tre m , to jeszcze niewiadomo.

—  D nia 2 listopada. D ziś między godziną 3 i 4 tą  po połu­
dniu powstał ogień w koszarach wojskowych przy ulicy ś. Ja n a  
w domu p. H alle ra  niegdyś Knotza. Słoma nagrom adzona w szo­
pie zajęła się płomieniem. Straż ogniowa przybyła natychm iast 
z sikaw kam i, lecz ogień przez żołnierzy miejscowych p rzy tłu ­
m iony został.

—  Dowiadujemy s ię , że pan M ichał W iszniew ski, b. prof. 
U niw ersytetu K rakow skiego , dziś zam ieszkały w Genui, wypra­
cował p rojekt Tow arzystw a Kredytowego dla królestw a Sardy­
nii, k tó ry  tak  przez rząd  jako  i w łaścicieli ziemskich bardzo 
dobrze został przyjęty, i je s t  n ad z ie ja , że na najbliższćm  po­
siedzeniu Izb  przedstawionym  będzie.

—  W ychodżtw o z Niem iec do A m eryki 50 razy się zwię­
kszyło w ostatnich 3 0tu latach. W  roku 1821  wyszło z N ie­
miec 2 2 0 0  lu d z i, a w r. 1851  1 1 3 ,1 9 9 , w r. b. liczba ta  
jeszcze się zapewne powiększy, wnosząc z dotychczasowego sta­
nu wychodżtwa. W  r. 183 0 cyfra ta  doszła nagle do 1 5 ,0 0 0 ;  
r. 183 2  na 2 4 ,0 0 0 ;  w r. 18 3 7  na 3 3 ,0 0 0 ;  w r. 184 3  spa­
d ła  znów na 2 3 ,0 0 0 , ale zuraz poskoczyła w dw ójnasób: 1 8 4 4  r. 
4 3 ,7 0 1 ;  1 8 4 5  r. G 7 ,2 0 9 ; w latach  g łodu 1 8 4 6  i 1 8 4 7 , 106 
i 110  ty sięcy ; w latach 1 8 4 8  do 1 8 5 0  zniżyła się do 80 i 
90 tysięcy, aż w r. z. do powyższej doszła wysokości. N a  mocy 
statystycznych przypuszczeń obliczono, że od r. 1 8 4 6  do 1851 
wychodźcy uwieźli z sobą około 116  milionów talarów .

—  Nietoe Rotterdam. Courant donosi, że w okolicy Dockum 
znaleziono b u te lk ę , w którój w następującćj treści kartka  po 
angielsku ołówkiem  napisana b y ła : „ S ir Jo h n  F ranklin  znale­
ziony został w okolicach b ieguna północnego z 15 tu swoimi to ­
w arzy szam i... k tó rzy  w burzy z g in ę l i . . .  i 2ma chłopcam i okrę­
tow ym i—  s i e r p n i u . . .  p o d p i s a n o  J .  i G . . . .  p a n o w i e . . .  w id z i e l i  
t o . . .  n ia czas.1* B utelka ta  została przesłaną k o n s u lo w i  an­
gielskiem u w H arlinge d la  p rzesłania jó j do A nglii. —  Być 
bardzo m oże, że sobie ktoś zażartow ał i flaszkę puścił na mo­
rze. W iadom ości tak  rozm aite k rążą  o wyprawie Franklina, że 
dziś żadnćj z nich wiary dać niemożna. Inna  wiadomość u trzy­
muje , że wyprawa ta  trzym a się na lo d ach , ale znaczniejsza 
część ludzi wym arła na  skorbut. W zywano naw et jasnow idzą­
cych , a m iędzy innym i sława Em m a p o w ta rza ła , że F rank lin  
powróci i dzień jego  pow rotu naznaczyła.

—  Jen e ra ł M agnan odbył tem i dniami p rzegląd  oddziału 
inżynierów arm ii paryskićj w St.-M aur. T am  sapery rzucili 
drewniany m ost na M arn ie , cofnęli się potćm  jakoby  ścigam  i 
wysadzili most w pow ietrze za sobą. Zarazem  czyniono próbę 
zapalenia prochu pod wodą. B ary łkę ze stoma funtam i prochu 
zatopiono w rzece i zapalono proch za pomocą dru tu  e lek try­
cznego. G łuchy łoskot dał się słyszeć; powierzchnia wody za­
częła naprzód burzyć, a  potćm  ogromny słup wody na 15 stóp 
gruby wzniósł się pionowo na 150  stóp w górę i spraw ił wi­
dok zupełnie dotychczas nowy.

—  Towarzystwo pruskie kolonizacyi w Am eryce środkowćj 
zaw arło z rządem  Costarica kontrakt, k tó ry  właśnie teraz przy­

ję ty  został przez Izby  tego k raju  i z drugićj strony przez je -  
neralne zgrom adzenie akcyonaryuszów towarzystwa. N a mocy 
tego kontraktu , tow arzystw u służy prawo ‘ nieograniczone zak ła­
dania w państw ie Costarica osad. Osadnikom  zostawia się do­
wolne urządzenie m unicypalne, w łasną adm inistracyę i policyę, 
w ybór urzędników adm inistracyjnych i sądowych. Osadnicy wolni 
są przez 2 0 la t od służby wojskowćj, wszelkich podatków, 
s tę p li , c ła  na  wprowadzone przez siebie n iektóre  a rtykuły  i 
w łasne rzeczy itd ., i o trzym ują znaczne przestrzenie ziemi w da­
rz e , a  mianowicie : towarzystwo jako  takie 9 leguas kwadi. 
( 7 3/  mil. geogr.) wedle własnego w yboru, a każdy pełnoletni 
mężczyzna, k tó ry  się osiedla w k ra ju , w pierwszych 2 0 latach 
dostaje w darze 16 mauzanów ziemi (około 5 0 m org), a  w cią­
g u  dalszych 2 8 la t  połowę tego, i przez la t 2 0 z g run tu  tego 
nie opłaca żadnego podatku.

zbożowego. W iem y tylko z Londynu, że pszenica zagraniczna  
w średnich gatunkach wyższe przynosi ła ceny, że mąka niemiała 
odbytu i że czas b y ł  dżdżysty.

W e Franoyi ceny powszechnie mają się ku podwyższeniu. Re­
zerwa mąki w Paryżu się zmniejsza, a na prowincjonalnych pla­
cach dowozy tak są  »>c*u ł e ,  i e  to sarno Już w yw ołuje  konku­
rencję  między kupującymi, * ttąd podnosi wartość pszenicy.

W łlolandyi,  Belgii i nad Renem stan rzeczy się nie zmienił 1 
opinia o przyszłości  tmndlu na dobrą stronę przeważa.

Na gdańskiej giełdzie  mało mieliśmy ruchu, i ceny bez żadnej 
zmiany na dawnej stopie zostały; gatunki mierne zeszłoroczne chę-  
tniejszych znajdowały kupców, a ziarno świeże z ła tw ością  po do-  
bryi h odchodziłoJccnach.

W ciągu tygodnia sprzedano ła sz tów  pszenioy z wody 3 8 3 ,  ze 
spichrza 54. Zyta 30. Jęczmienia 8.
Płacono za ł« s* t  w “gi hol. gnid. pr. korzec warsz.
Pszenicy z wody °d do 130 415 427%  31 7 32 5

„ 130 „ 131/, 420 455 31 17 34 7
„ ze spichrza „ 130 n 132  435 440 32  24 3.3 2

Zyta świeżego » „ 125 — 325 — 24 14
Jęczmienia « „ 110 — 309 — — 23 6

W ciągu tygodnia w eszło  na wodę pruską 5 berlinek, 27 tratew 
i 1 statek parowy pszenioy 101 ła sz tów , 8788 belek sosnowych,  
484 belek dębooyoii ,  I G  łusztów dębowych bali, 258 łasz tów  
klepki pipówek.

W ysokość  wody w Toruniu 1 stopa.
K u rsa  za m ia n :  Londyn 203. Hamburg 45%. Amsterdam 102%  

W arszaw a 98'/ , .  U lakouski K e n d z io r  Comp

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te legra ficzn e a dn ia  2  listopada. Metaliki 5-proc.  

9 3 ' / , . — Metaliki 4 */a -  0r«c. 8 3 % . — Metaliki 4 -p r o o .  74%„ — 
4-proo. z 1839 r. 141 U 15 -  2%-proo. 49% . — 1-proc. 19%. 
z ciągu. z 1830 r. 260 . 398%. _  Augsburg 115%. _  Londyn
11 kr. 2 8 —30 Paryż 136 /, . — Akoye Bankowe 1327. — Akcye  
kolei żel. póła. Ferdyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 97%,.  
B. 1 1 4 ' / .  Ost-D nau Dampfseh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  3 listopada. Banknoty 91. — Pruski kurant
1 0 2 ' / , .— Imperyały too . 34 gr. 2 0 . — Rubla srebr. 100%. — 
Dukaty 19 złp. gr. ~  Listy KrA1- * k c ?- dah
żądają. — Listy ż&st- E kupon, żądają 93 — dają 92% .
Cwanoygery staro 104%. nowe 105.

K u r s  l w o w s k i  z d n i a  24 pażdziern. Dukat holend. 5 z łr .  29 kr .— 
Dukat oes. 5  z łr . 25 kr. — Póiimporyał ros. 9 z łr .  37 kr. — 
Rubel roi . 1 c łr . 52 kr. — Talar pruski 1 s ir .  42 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 23 kr. — Galie, listy sast . za 100 
z łr .  89 żłr .  40 kr.

K n r s  w i e d e ń s k i  z dnia 29 października — Metaliki 93'/ ,  — Newa  
pożyczka. 8 3 ’/ , . — Akcye Banku wied. 1325 — Akcye kolei żol. 
szl. 2 1 4 ' / , . — Agio od złota 21% , od srebra 15' / ,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  r d. t listopada. Banknoty anstryack. 89 ' / ,  d.
Banknoty polskie 98 ' / , ,  d. — Listy  zastawne polskie dawne i 
nowo 97% d. — Listy zastawna poznsń. 4% 105 ż . , dto 
3 j%  97% d, — Kolej Krak.-górno-szląs.  89% d.

N. 5890

obiadowe.
O głoszenie. (1470)

C. K. S ą d  o b w o d o w y  w L i p n i t u  w M o r a w i e ,  p oda je  do w ia d o ­
m ości ,  że  w doiu  12 l i s to p a d a  1851 don ies iono  o zn a l ez ie n iu  18tu 
s z t u k  a k e y j  p i e r w s z e ń s t w a  T o w a r z y s t w a  ko le i że laz ne j  K r a k o w s k o -  
Górno- S z l ą s k i e j ,  w r a z  z kuponam i  p rocentów c m i,  i że  t a k o w o  a k c y e  
w  t u t e j s z y m  S ą d z ie  do d e p o zy tu  z ło ż o n e  z o s t a ły .

W z y w a  się przeto właśoicic la  powj ższych akcjj,  ażeby z swojem  
prawem własności  do nirh przed tutejszym Sądem w przeciągu 
roku jednego w yk aza ł  s ie ,  w przeciwnym bowiem razie, skutki 
prawem przepisane, n a s t ą p i ą .  — Lipnik 12 listopada 1851.
( 2 - 3 )  C. k. sędzia obwodowy P o rn itz  m. p.

luiihnuic|ung_
Vom k. k. Bczirks-Geriolite LeipnbTin Mahren wird bekannt g e -  

inaclit, dass bi i demselben am 12teo N. v. mber 1851 der Fond von 
18 St. Priorilats-Actien der K r a k a u -Oberschlesischcn -  Emenbahn- 
gcselLcbaft snmrnt Zinsooupons angezcigt ,  und dieser Fond auch 
hiergerii hts ud depoaitum pelcitet wurde.
^ Der Eigenthumer dieser Aotien wird sonach aufgefordert, sein 
Eigentlmmsrcoht hiercerichts darauf bmncn Jahresfnst  nachzuwei-  
sen ais im Widrigcn die gesetzlichen Kolgcn emtreten wurden.

Leipnik am 12ten N o v e m b e r  1831.
Der K* k. Bezirks-Richtcr P o r n itz  ra. p.

I n s e r a t y .
D w a Tomy pierwsze M a t a lo g u  B i s k u ­

p ó w , P r a ł a t ó w  i M a n o i i ik ó n  k r a -  
o w s k ic l i  wyszły z dmku5 P °  k t o r e  racZt1 Sl§

zg łosić  Szanowni P r e n u m e r a n c i ,  tam, kędy przed­
płatę złożyli. . ,

W  Krakowie dostać można dwa te łom y K a ­
t a l o g u  w Księgarni Zakładu W ydawnictwa 
dzieł katolickich. ( 1 4 9 2 )

Sprzedaż cząstkow a drzew a
i  W p o ' l j  P °  cenach najumiarkowańszych rozpocznie  

c o  s'? z dniem 2 go  listopada b. r. w Gm. V. 
pod L. 8  i 9 na Stradomiu. ( 4 4 8 2 - 2 - 3 )

5 E  (1 4 8 5 ) 0 3 )  m

x J I I R t M i  n s N E l i
ggg Czyniąc zadosyć życzeniom Szanownćj Publiczności ,  
g g  mam honor ośw iadczyć,  iż przybywszy do tutejszego  

miasta ,  zająłem mieszkanie na Stradomiu w Hotelu  
g g  Londyńskim na drugiem piętrze N .  2 0 , i zastać mnie ®  

można od godziny 9tćj zrana do godziny 5tćj wieczór. j ||,

( 1 4 8 0 ) (1 -3 )

WIWWnKfc-.łBrS-KSWW '

W K sięgarni
Franc. Filiera i spółki

w e  L W O W I E
jest  do nabycia:

„WYBÓR PISARZÓW POLSKICH"
wydanie T . M o s to w s k ie g o

na papierze welinowym z przydaniem niektórych d z ie ł ,  mogących  
s łu ży ć  jako dopełnienie tegoż Wyboru. — Eszemplarz bardzo p e -  
knv, oprawny w 34ch tomach w półskórkę. Cena 15(1 złr . mk. * 

T r e ś ć  t Historya narodu polskiego przez Ad. Naruszewicza  
8 tomów (Tom I. opr. w 2 częściach). — Historya Jana K. Chod­
kiewicza przez A. Naruszewicza. 2 tomy. — Tauryka prze* Ad. 
Naruszewicza. 1 tom. — Życia  sław nych  Polaków. 3 tomy. — 
Kronika od zejścia cesarza A uiusta  przez K. K. Tacyta , przekład  
K. Kojałowicza.  1 tom. — W szystk ie  dzieła T acyta ,  przekład  
Ad. St. Naruszewicza.  4 tomy opr. w 3 tomach. — Orzechowskiego  
kroniki polskie i Górnickiego dzieje w Koronie polskiej. 1 tom. — 
Dzieła polskie J .  Kochanowskiego. 2 tomy. — W iersze  różne Ad. 
Narusz w i c z a .  2 tomy. — Sielanki polskie z różnych pisarzów z e ­
brane. — Bukoliki Wirgiliusza, przekład J. Lipińskiego. 1 tom. — 
Niemcewicza Jul. pisma różne wierszem i prozą. 2 tr-my. — S z y ­
manowskiego Józ. wierszem i prozą pisma różne. 1 tom. — Zbiór 
pamiętników o dawnej Polsce, wyd. przez J. U. Niemcewicza.  6 to­
mów. — W iersze  i pisma różne Ig. Tańskiego. 1 tom.

W  W i e l k i d m  K a i e » t w i c  K r u k ó w  a k  i d m  o  e w i e r d  m i l i  o d  Krakowa 
Jest do wydzierżawienia od Śgo Jfina 1853 roku

W PRĄDNIKU BIAŁYM FOLWARK
z gruntami, dworem mieszkalnym obszernym, ogrodem, zsbudowa-  
niami gospodarczemi murowanemi. z propinacją składającą sie  
z dwóch karczem i browarem. — Bliższa wiadomość u w ł .śc io ie lk i  
k»n.ienir,y pod Nrem 381 przy placu Szczepańskim w Krakowie  
zamie zkałej .  ( 1 4 5 2 - 3 )

(Ostatnie Wiadomości.

Kouferencye celno otwarte zostały 2 9  b. m. w sali sta­
nowej w Wiedniu w obec pp. ministrów spraw zagr. i 
handlu, tudzież zawezwanych lu pełnomocników: bawar­
skiego, wirlembergskiego, saskiego, badeńskiego, obu he­
skich , tudzież nassauskiego i posłów tych państw. Pressa  
pisze ,  że wnioski ze  strony Austryi przedłożone, tchną 
duchem zgody i jedności.  Co się tyczy w ł a ś c i w e j  strony 
narodowo-ekonomicznej tych wniosków i dokumentów, ta­
kowe niemieszają z sobą, tego co tyczy połączenia ce ln e ­
go  z tern co się odnosi jedynie do traktatu handlowego  
ale oba przedmioty stoją odrębnie, a z tego już widać’ 
jak błędnem jest mniemanie, iż w Wiedniu chcianoby bez­
względnie nacierać na połączenie celne.

Dzienniki pruskie utrzymują, że  hr. Rechberg ma ob­
jąć posadę posła prezydyalnego w Frankfurcie w miej­
sce  hr. Ihuna, klóry idzie do Berlina na miejsce barona 
Prokesch-Oslena.

—  Depesza telegr. z Brukselli 31 paźdz. donosi: Mi-  
nisteryum belgijskie stanowczo zostało z ło ż o n e ,  je s t-to  
pierwiastkowa kombinacya Brouckera.

—  Cesarz Mikołaj wraz z W W . Książętami Mikołajem 
i Michałem, w rócił 21 października z podróży w głąb kra­
ju odbytej, do rezydencyi cesarskiej Carskiego-Sioła.

Tnmasz Rozwadowski, Eugicmnez Rozwadowski e Noworybia. Tu-  
Hn cea. ros. koli. assesor, * Dresaa. August Mieroszewski z Pol-

81W j e c h a l i ' ^ bJuliau*łIIbkowski do W arszaw y. P aw eł  Charzewski  
do Wiednia. Ludwik Słomiński do Polski.  Józef  Dzięg.elewski do
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  2 listopada. Dowóz dzisiejszy zboża by ł  nieznaczny 

* powodu świąt wczoraj i mało zjawiło  się kupujących. Około 
100 koroy żyta i tyleż pszenioy sprzedano na miejscowe użycie 1 
to z trudnością po cenach zoszło-tygodniowyeh. la r g i  kom 1 by-  
dła również bez znaczenia.

.G d a ń s k  28 października. Dla nied,Jśoia zwyczajnćj poczty an­
gielskiej , niemamy wiadomości szczegó łow ych  o pozycyi handlu
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